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C en y  og łoszen i Za miejsce wter* 
«za  petitem 20 h. Za miejsce wier- 
arta petitem w  nadesłanem 60 h>

W a lk i w  G a lic y i i w  S e r b i i
Klęski Anglików na morzu.
Stan walk w Galicyi.

Wiedeń, 24 września.
Biuro korespondencyjne ogłasza: Urzędowo donoszą 23 września w południe:
Na rosyjskim teatrze wojny w ostatnich dniach, z wyjątkiem nieznacznych kanonad, 

nie walczono. Wojska nasze, pomimo niepogody, są w wybornym nastroju.

Walki w Serbii.
Wiedeń, 24 września.

W Serbii nasze siły wojenne walczą bardzo wytrwale i z powodzeniem. Bardzo wa
żne pozycye znajdują się już w naszem posiadaniu. W walkach tych zdobyto także 
armaty.

Z wiadomości, które właśnie (23 b. m. wieczorem) nadeszły z bałkańskiego terenu 
wojny, wynika, że obecnie znajdują się już w naszem posiadaniu wszystkie dominujące 
wyżyny na zachód od Krupani (Jagodnia, Liljek i Czerni Wrch), o które przez wiele dni 
zacięcie walczono t że opór Serbów został tutaj złamany.

Źe podczas tych walk większej części naszych bałkańskich sił wojennych mogło się 
udać niektórym serbskim lub czarnogórskim bandom dostać się do tych okolic, gdzie po
zostało tylko kiiku żandarmów i nieodzownie konieczne załogi bezpieczeństwa, to nie po
winno nikogo zdziwić przy charakterze tego terenu.

Zastępca szefa sztabu generalnego: von Hófer, generał-major.

Bombardowanie Cattaro.
Wiedeń, 24 września.

Biuro korespondencyjne donosi: Urzędownie 
ogłaszają:

Flota francuska, która od bezskutecznej kano
nady na Punta d’Ostro w dniu 1 września po
zostawała poza obrębem Adryatyku, w ostatnich 
dniach znowu popełniła „wielki czyn“. Zjawiła 
się ona mianowicie 19 b. m. o godz. 6 rano po
nownie w zatoce Kotarskiej i ostrzeliwała pono
wnie przez godzinę z dział najcięższego kalibru 
forty. Ze wszystkich strzałów były trzy celne. 
Jeden kanonier został lekko zraniony.

Następnie odpłynęła flota, ogółem 40 okrętów, 
w kierunku Lissy i ostrzeliwała o g. 10 przed

południem stacyę semaforów i  latarnię morską. 
Zraniono dwóch ludzi. Zresztą zdołała wyrządzić 
tylko przemijające szkody. Aż do godz. 5 po 
południu operowała większa część floty na wo
dach koło Lissy i  opuściła następnie miejsce 
akcyi w kierunku południowo-zachodnim.

Z okazyi tego odwrotu zjawiła się część floty 
jeszcze koło Pelagosy i  tu ostrzeliwano latarnię 
morską. Po zniszczeniu stacyi flagowej przez 
marynarzy, którzy wysiedli na ląd i po zajęciu 
małego zapasu żywności biednych strażników 
latarni morskiej i  ich bielizny, także ta eskadra 
opuściła Adryatyk.

Zatopienie 4 krążowników angielskich.
fóelscya niemiecka.

Berlin, 24 września.
Biuro Wolffa donosi urzędownie:
Niemiecka łódź podwodna „U 9“ zatopiła w 

dniu 22 b. m. w oddaleniu około 20 mil mor
skich na północny zachód od Hoek van Holland 
trzy angielskie krążowniki opancerzone: „Abukir",
»Hogue“ i „Cressy".

Zastępca szefa admiralicyi: Behnke.

Berlin, 24 września. 
Biuro Wolffa donosi: Donoszą nam, że łódź 

podwodna „U 9“ i  jej załoga wczoraj po połu
dniu wróciły, nie poniósłszy żadnej szkody.

Londyn (przez Berlin), 24 września. 
Niezranionych 30 angielskich oficerów wyra

towano z wody po zatopieniu trzech angielskich 
krążowników i wysadzono na ląd w Hartwich. 
W Hartwich przypuszczają, że wyratowano o-

gółem 700 ludzi, z tego wysadzono na ląd w 
Hartwich 80.

Berlin, 24 września.
Jak Biuro Wolffa z urzędowej strony donosi, 

angielski krążownik „Pathfinder“ w dniu 5 b. m. 
został zupełnie zniszczony przez niemiecką łódź 
podwodną „U 21“.

Berlin, 24 września.
Z autentycznej strony donoszą: Łódź podmor

ska „U 21“, która w dniu 5 b. m. zatopiła an
gielski krążownik 
nieuszkodzona.

„Pathfinder", jest zupełnie

Amsterdam, 24 września.
„Handelsblad“ donosi z 22 b. m .:
Kapitan okrętu „Titan“ widział o godz. 7'50, 

jak trzy okręty wojenne w odstępach kwadransu 
zatonęły. „Than“ o godz. 9'20 znalazł następnie 
rozbitków z tych okrętów. Wysłał łodzie ratun
kowe i ocalił ludzi z załóg okrętów: „Abukir“, 
„Hogue“ i „Cressy“.

Berlin, 24 września.
Jak Biuro Wolffa donosi, przy zatopieniu trzech 

angielskich krążowników była czynną tylko je 
dna łódź podwodna niemiecka „U 9“. Uszła ona 
zupełnie cało wraz z załogą, która wynosiła za
ledwie 20 ludzi. Nazwiska ich będą ogłoszone 
później. Załoga trzech krążowników ostrzeliwa
nych wynosiła po 755 łudzi, razem więc 2265. 
Z tego podobno trzy czwarte zginęło, czyli 1700 
ludzi. Reszta została ocaloną przez okręty ho
lenderskie.

Jeszcze jeden okręt 
angielski zniszczony.

Kapsztadt, 23 września.
Wczoraj ogłoszono urzędownie następujące szcze

góły walki między angielskim krążownikiem „Pe- 
gasus“ a niemieckim krążownikiem „Konigsberg“ 
koło Zanzibaru.

„Konigsberg“ zbliżył się w niedzielę o godz. 5 
rano z wielką szybkością i uczynił niezdolną do 
walki angielską łódź strażacką. Następnie krążo
wnik otworzył na odległość około 8000 metrów 
celny ogień przeciw „Pegasusowi“ i zbliżył się na 
6000 metrów. „Pegasus" zmuszony został w ciągu 
15 minut do wstrzymania ognia i trafiony w linii 
wodnej położył się na bok. Flaga angielska została 
dwukrotnie zestrzeloną, ale angielscy marynarze 
podnieśli ją. „Konigsberg“ odniósł tylko bardzo 
nieznaczne uszkodzenia.

Berlin, 24 września. 
Dzienniki donoszą przez Rotterdam o bitwie 

na zachodnim terenie wojny, że podczas osta-
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tnieh dni odbyły się najgwałtowniejsze walki, 
które trwały bez przerwy dniem i nocg.

W piątek ubiegły eksplodował granat w an
gielskiej głównej kwaterze, co spowodowało wiel
kie zamieszanie, ale sztab generalny uszedł 
cało.

Niemcy ustawili na prawem skrzydle na pa
górkach najcięższe działa. Ogień ich częstokroć 
był tak gwałtowny, że nie można było usunąć 
zabitych i rannych.

rannych.
Berlin, 24 września.

Naczelne kierownictwo wojskowe otrzymało 
następujące doniesienie od jednego pułku pie
choty :

Bethencourt, 10 września. Dnia 8 b. m. fran
cuski oddział kolarski, którym dowodzili ofice
rowie, napadł na dwa samochody z rannymi, 
mające flagę „Czerwonego krzyża", a jadące 
z Foret Domaniale. Rannych zamordowano i obra
bowano. Tylko dwaj ocalili się i donieśli o tym 
wypadku lekarzowi sztabowemu swego bata
lionu.

Niemcy w Belgii.
Berlin, 24 września.

„Voss. Ztg." donosi z Brukseli: Niemiecki za
rząd cywilny belgijski oddał miastu Charłeroi, 
które się poddało, do dyspozycyi zboże dla lu
dności robotniczej. Podobne zarządzenia są ta
kże zamierzone dla innych miejscowości.

Wzburzenie w Anglii.
Berlin, 24 września.

Podług telegramów z Kopenhagi, wiadomość 
o zniszczeniu trzech angielskich krążowników 
wywołała w Anglii wielkie wzburzenie. Do do
tychczasowej obawy przed „Zeppelinami" przy
łączył się strach z powodu łodzi podmorskich.

Dzienniki kopenhaskie, amsterdamskie i rotter- 
damske opowiadają różne szczegóły o zatopie
niu krążowników angielskich, z których to szcze
gółów wynika, że okręty te zostały zniszczone 
przez łódź podmorską „U 9“ w ciągu jednego 
kwadransa.

Kanada na pomoc Anglii.
Londyn, (przez Berlin) 24 września.

Kanadyjski minister dla milicyi i obrony kra
jowej Hug he s  zapowiada, że chce wysłać
31.000 ludzi jako korpus pomocniczy, to znaczy 
o 10.000 ludzi więcej, niż żądał lord Kitchener. 
Dalej zapowiada, że Kanada wyszle 300 kara
binów maszynowych.

Organ iauresa przeciw Rosyi.
Sofia, 24 września.

„Rabotniezewskij Wiestnik" cytuje artykuł pa
ryskiego organu socyalistycznego „Humanite", 
który zarzuca rządowi rosyjskiemu, iż na ze
wnątrz mówi o wojnie wolnościowej, a u siebie 
dalej prowadzi rządy gwałtu i  formalną nagonkę 
urządził na wszystkie żywioły wolnościowe, jak 
za czasów kontrrewolucyi.

Pismo dodaje: Manifest cara rosyjskiego, któ
ry przyrzeka ludom wolność, podczas gdy na
ród rosyjski sam jęczy pod jarzmem barbarzyń
s k ie j,  jest największą obłudą.

Strzelanie do aeroplanów.
Londyn (przez Berlin), 24 września.

Korespondent wojenny „Daily Telegraph" 
konstatuje, że armaty niemieckie strzelają do 
samolotów aż do wysokości 1800 metrów.

Szwajcarya w ©forosile 
internowanych.

Berno, 24 września.
Rada związkowa upoważniła departament poli

tyczny do utworzenia biura dla pośrednictwa przy 
wysyłaniu internowanych osób cywilnych, znajdu
jących się w państwach prowadzących wojnę, do 
ich krajów rodzinnych. Franeya i Niemcy zgodziły 
się na powrót takich internowanych osób cywil

nych, a  to kobiet, dzieci i mężczyzn poniżej lat 
18 a pow yżej lat 50. W  Bernie szwajcarskiem  u- 
tworzone będzie odpowiednie biuro dla wysyłan ia  
tych internowanych obcych poddanych do ich kra
jów .

Złe traktowanie rekrutów.
Londyn (przez Berlin ) 24 września.

„Daily  Chronicie" atakuje ostro urząd wojenny. 
Pismo w yw odzi, że z rekrutami now o tworzonej 
armii bardzo się Źle obchodzą. Urząd  w ojenny nie 
dorósł do sw ego zadania.

Walki w koloniach.
Kapsztadt, 24 września.

Generał B o t h a obejm uje naczelną komendę nad  
ekspedycyą przeciw koloniom niemieckim w Afryce.

Kronika wojenna.
Wiedeń. „W iener Z tg "  og łasza: Cesarz nadaf

order żelaznej korony I k lasy z dekoracyą w o jen 
ną generałow i piechoty Svetozarowi Boroevicovi, 
kom endantowi korpusu w  Koszycach, w  uznaniu  
zwycięskiego dowodzenia swoim  korpusem.

Wiedeń. Deputacya urzędników  m inisterstwa ko 
lejow ego zjaw iła się w  prezydyum  „czerwonego  
k rzyża " i zawiadom iła, że w szyscy  urzędnicy mi
nisterstwa razem  w  liczbie około 900 wstępują do 
„czerwonego k rzyża " na członków.

Londyn. Dotychczas przyby ło  tutaj około 60.000 
zbiegów  przeważnie z Belgii.

Durazzo. Zgrom adzenie w  Tiranie oświadczyło  
się przeciw  pow rotow i Essada paszy.

Walona. Grecki generalny gubernator Epiru  
Forresti zginął wskutek w ypadku  sam ochodowego.

Uwolnienie od podatków.
Wiedeń. Kierownik ministerstwa skarbu wy

dał do wszystkich władz skarbowych okólnik 
co do odpisywania podatku budynkowego za mie
szkania, które z powodu wojny oddano bezpła
tnie robotnikom. Ministerstwo skarbu w sprawie 
odpisów podatków budowlanych wskutek wy
padków wojennych wydało do wszystkich kra
jowych władz finansowych reskrypt, w którym 
ustanawia normy tych odpisów.

0 pomoc dla Galieyi.
Wiedeń. „Poln. Korrespondenz" otrzymuje ze 

strony miarodajnej następujący komunikat: Pre
zes Koła polskiego dr L e o  przybył do Wie
dnia, aby z bawiącymi tu członkami Koła pol
skiego omówić sytuacyę wytworzoną zajściami 
w kraju i u rządu interweniować w sprawie 
odpowiednich zarządzeń. Dr Leo miał wczoraj 
dłuższą konferencyę z prezydentem gabinetu i  
w ministerstwie dla Galieyi. Obok ogólnych 
spraw krajowych omawiano specyalne sprawy 
odnoszące się do położenia wytworzonego wy
padkami wojennymi w Krakowie. Rząd poczynił 
odpowiednie zarządzenia w drodze namiestni
ctwa, po których mają nastąpić jeszcze dalsze 
zarządzenia.

Nędza wśród zbiegów 
z Galieyi.

Wiedeń. Składki na akcyę zapomogową dla 
zbiegów z Gałicyi i Bukowiny, wdrożone przez 
komitet pod przewodnictwem ministra Bilińskie
go, napływają obficie. Dotychczas wpłynęło okrą
gło 65.000 koron. W interesie zgłaszających się 
coraz częściej zbiegów z Galieyi i Bukowiny ko
mitet rozwinął gorliwą czynność, przyczem ma 
najgorętsze poparcie ze strony gminy miasta 
Wiednia, która objęła umieszczenie i utrzyma
nie ubogich zbiegów. Mimo to panuje wśród 
zbiegów wielka nądza, gdyż komitet nie rozpo
rządza takiemi sumami, które byłyby w stanie 
nędzę przynajmniej częściowo złagodzić. Zna
czna liczba zbiegów należy do takich kół, które, 
mimo iż przez ostatnie wypadki pozbawione zo
stały wszelkich środków, przecież nie mogą być 
publicznie utrzymywane, ani też nie mogą być 
umieszczone w kwaterach gromadnych. Komi
tet apeluje do zamożnych kół w całej monarchii, 
które dotychczas objawiły tyle patryotycznej

ofiarności, aby także zatroszczyły się o los zbie
gów z Gałicyi i Bukowiny i przez znaczne ofiary 
polepszyły dolę tych, którzy chwilowo są bez
domni. Składki przyjmuje prezydyum wspólne
go ministerstwa skarbu w Wiedniu. Urządzono 
także osobną składnicę dla ubrań, która znaj
duje się przy ministerstwie dla Gałicyi.

Wojenne kasy pożyczkowe.
Wiedeń. Były minister skarbu dr K o s e l  

mianowany został przewodniczącym dyrekcyi 
wojennych kas pożyczkowych. Członkami dy
rekcyi mianowani zostali: prokurator skarbu 
dr Linegg, radca w ministerstwie skarbu dr 
Thaa, inspektor banku austro-węg. Freyer i  
starszy buchalter Liebert.

Znany angielski autor-hum orysta J e r o m e  K. 
J e r  o rn e  pisze w  „Daily  N e w s "  o wojnie, że w  
razie zwycięstwa Anglii, nie należy Niemiec poni
żać, dusić:

„N ie  pow inno być żadnej zemsty, żadnego po
niżenia. Dbać o to —  to będzie nasze zadanie.

Słyszy się dużo gadaniny o nowej mapie Euro
py. Im mniej się zmieni mapę Europy, tem mniej 
zostaw im y po nas ludzkiej nędzy, namiętności, nie
naw iści w zględem  pokoleń, co p rzyjdą po nas.

Niemiec zabić niepodobna. Tak samo m ożnaby  
m ówić o zrównaniu z rów niną gór Szw ajcaryi. —  
Niem cy pozostaną, aby, w y leczyw szy  się z ran, 
na now o się podnieść.

Poniżyć je, dusić... znaczyłoby pozostaw ić spa
dek nienawiści i zemsty, który będzie zagrażał 
Europie przez następujące stulecie".

Składki.
W dniach 21 i 22 b. m. wpłynęło do słownej 

kasy miejskiej: pow. komitet nar. w Nowym 
Sączu 13.894 K w gotówce i 12.330 K, w papie
rach, z drobnych datków 10.970 K, prOf -̂drnJen- 
tys imieniem komisyi skarbowej N. K. N. 1399 K, 
K. Krzyżanowski 1000 K, pow. komitet naród, 
w Gorlicach 1000 K i t. d.

KRONIKA.
C zw a rtek  24 w rześn ia . 

Nowiny krakowskie.
NasSępWSf StMSWer „N aprzodu " w yjdzie dziś

0  g o d z .  6 w i e c z ó r .
Pożyczki ewakuacyjne. W czoraj rozpoczęły urzę

dowanie w  magistracie kom isye przyjm ujące zg ło 
szenia o pożyczki ewakuacyjne. Przez cały dzień  
zgłaszała się duża liczba m ężczyzn i kobiet, prze
ważnie ze średnich sfer. Kom isye na razie przyj
mują zgłoszenia, po przyznaniu pożyczek w ypłaci 
je kasa miejska.

Ranni legioniści. W czoraj przyjechało z Tarnow a  
pięciu rannych legionistów do K rakow a. Ze stacyi 
kolejowej przewieziono ich do szpitala św . Łazarza  
na oddział chirurgiczny. Są w szyscy  lekko ranni, 
przew ażnie w  nogi. Brali oni udział w  zwycięskich  
potyczkach z kaw aleryą rosyjską nad W is łą  w  oko
licach Szczucina. W  K ozłow ie nad W is łą  rozbili 
oddział rosyjskiej kaw alery i, złożony z 1.500 jeźdź
ców.

Wypadek legionisty. W czoraj na przechodzącego  
ulicą Szczepańską legionistę Józefa Rożnowskiego  
spadł kaw ał gzym su z K rzysztoforów . Rożnowski 
doznał pokaleczeń na głow ie i wstrząsu mózgu. 
Zaw ezw ano  lekarza pogotowia, który odw iózł ofiarę  
w ypadku  do szpitala Łazarza.

Z Rzeszowa przeniesiony został sąd obw odow y
1 prokuratorya do N ow ego  Sącza.

C. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i  
najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
neie — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra
ne — za gotówkę i  na spłaty — bez zaliczki.

MJKA1MIA LUDOWA
KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE, LINOŁEORYTY, ORAZ WSZELKIE 
ROSOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH'CENACH.
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